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Eodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polska! Nie 
fest Polakiem, kto potomstwu swemu 
niem czyć się pozwoli!

Na listopad i grudzień
można jeszcze teraz zapisywać

„Wiarusa Polskiego41
na każdej poczcie.

Prenum erata za „W iarusa Polskiego11 z 
trzem a bezpłatnymi dodatkami wynosi na te 
dw a miesia.ce

tylko 1 m arkę
a z odnoszeniem do domu przez listowego 
1,16 mr.

B odący, rozszerzajcie  „W iarusa  
P o ls k ie g o z je d n y w a j ą c  m u now ych  
abonentów  n a  listop ad  i  grudzień .

Polacy na obczyźnie.
Wybory do rad gminnych.

W  ostatnim czasie mówiono i pisano o 
tern, czy zaleca się, aby Polacy na obczyźnie 
brali czynny udział w wyborach do rad  miej­
skich (gminnych). W  sprawie tej chcemy w 
niniejszym artykule słów kilka napisać.

W  zasadzie nie można nic mieć przeciw 
braniu Polaków na obczyźnie udziału w w y ­
borach do rad gminnych, bo czemuż mieliby 
się Polacy z góry' wyrzekać praw sobie przy­
sługujących ! Mogą też być przypadki, gdzie 
udział taki Polakom możnaby zalecić, lecz nie 
trudno też o wypadki, w których lepiej trzy­
m ać się z dala od wyborów do rad  gminnych. 
Zależy to od okoliczności. W ydać h as ło : 
„Bierzcie udział we wszystkich wyborach", to 
nie sztuka, ale jest to lekkomyślność wydawać 
takie hasło, nie znając zgoła stosunków. Zawsze 
trzeba się kierować rozsądkiem, każdy krok 
trzeba rozważyć, zanim się go-uczyni. Polacy 
na obczyźnie żleby wyszli na tern, gdyby za­
m iast kierować się rozwagą, szli za hasłem, 
jakie wyda pierwszy lepszy krzykacz polityczny 
któremu nie chodzi o dobro sprawy, lecz o 
zyskanie rozgłosu, dla tego też zwykle hasła 
takie, to jak  próżny orzech, złudne pozory, 
piękne słowa, ale czcza, bez treści rzeczywistość. 
Zwykle hasło tern łatwiej znajduje zwolenników, 
im bardziej ubrane w pozory patryotyzmu, 
Niechże tedy Rodacy na obczyźnie m ają zawsze 
otw arte serca dla każdej sprawy pięknej, 
wzniosłej, szlachetnej, ale niech nie pozwolą, 
aby ich patryotyzm  mógł ktokolwiek wyzyskać 
w celach ubocznych lub pod hasłem udanego 
natryotyzm u sprowadzić ich na manowce. Lepiej 
każdą spraw ę trzy razy zbadać, niż uczynić 
jed en  krok niewłaściwy.

W racając do wyborów do rad gminnych, 
zaznaczyć musimy, że jak  zawsze, tak • i tu, 
zanim jaki krok zrobimy, zbadać winniśmy, 
czy udział nasz w takich wyborach przynieść 
może sprawie naszej jakieś korzyści moralne 
lub też materyalne, lub czy korzystniej byłoby 
dla sprawy i dla Rodaków danej miejsco­
wości, trzymać się zdała od takich wyborów.

To zależy od najróżniejszych okoliczności, 
które w każdym pojedynczym przypadku zba­
dać sumiennie należy.

P jta m y  np, czy warto mieszać się P o la­
kom do wyborów gminnych, gdy z tego żadnej 
zgoła nie mogą mieć korzyści, a narażają się 
natom iast na stratę czasu i pieniędzy na agi- 
tacyę? Czyżby tej energii, czasu i pieniędzy 
nie można lepiej użyć w celu budzenia ducha 
narodowego, wśród oziębłych Rodaków w celu 
np. zaopatrzenia dzieci polskich w elementarze? 
To wszystko trzeba brać na uwTagę.

Mogą zachodzić okoliczności, że bardzoby 
się zalecało, aby miejscowe wyborcze komitety 
polskie zajęły się sprawą wyborów do rad  
gminnych, a to z powodów następujących : 
Zdarza się, że ten lub ów Niemiec zwraca się 
do znanego sobie Pqlaka, aby on agitował po ­
między Polakami, ażeby na niego głosowali. 
W  takich przypadkach winien wkroczyć polski 
miejscowy komitet wyborczy, bo dokąd byśmy 
zaszli, gdy by każdy na własną rękę chciał 
działać. Pam iętać też należy, że socyaliści w 
ostatnim czasie postanowili w niektórych oko­
licach brać udział w wyborach do rad 
gminnych. W  takich gminach powinny komi­
tety wyborcze dopatrzeć sprawy,- W -nic  ulega 
wątpliwości, iż socyaliści będą się starali po­
zyskać dla siebie Polaków pod różnymi pozo­
rami, socyaliści będą się starali wyzyskać wy­
bory do rad  miejskich w celach agitacyjnych 
na rzecz socyalizmu. Z  tem trzeba się także 
liczyć. W  obec tego radzimy Rodakom wszę­
dzie tam, gdzie komitety miejscowe nie istnieją, 
lub sprawą tą  się nie zajmują, trzym ać się 
zdała od takich wyborów.

Nie jest też rzeczą konieczną, aby tam, 
gdzie polski wyborczy komitet miejscowy zaj­
mie się sprawą wyborów, zaraz stawiać w ła­
snych kandydatów, bo ts.k samo dobrze może 
polecić wstrzymanie się od głosowania.

Nadmieniamy, iż w kilku gminach w iej­
skich m ają już Polacy swoich radnych, ale 
cóż jeden radny może zdziałać? Z tego, co­
śmy powyżej napisali, wynika, że nie ma się 
co palić za wyborami do rad  gminnych, ale z 
drugiej strony nie należy także tej sprawy 
spuszczać z oka i zupełnie lekceważyć.

Cokolwiek więc czynić zamierzamy, zabie­
rajm y się do tego zawsze z należytą rozwagą. 
Baczmy też, abyśmy dla spraw  mniej ważnych, 
nie zaniedbywali obowiązków ważniejszych, 
najważniejszych, a temi są obrona w iary i j ę ­
zyka ojców oraz praca nad zabezpieczeniem 
sobie bytu materyalnego.

Dwie miary.
A. P. Malcew. protohierej przy am basa­

dzie rosyjskiej w Berlinie jeździł niedawno do 
miasteczka N. na zachodzie P rus, żeby tam w 
okolicy odprawić wedle prawosławnego obrząd­
ku nabożeństwo dla robotników „rosyjskich", 
w tamtej okolicy zatrudnionych.

Nikt mu w tem nie przeszkadzał. Czyż 
to nie powinno być przykładem, że do 
zachodnich Niemiec powinno być wolno jeździć 
także naszym misyonarzom dla odprawiania 
katolickiego nabożeństwa i niesienia pociech 
religijnych w ojczystym języku wychodźcom. 
Rzecz ta  opisana szeroko w „St. Pet. W iedo- 
mostiach" nr. 282 z dnia 14/27 października 
bieżącego roku.

T ak więc każdemu wolno nieść pociechy 
religijne, tylko gdy o Polaków chodzi, wtedy 
rząd staw ia niesłychane trudności, a co gorsza,

władze duchowne w stronach niemieckich Stbyt 
pohopnie rządowi ulegają zamiast się oprzeć 
energicznie!

B o t t r o p .  Polscy górnicy w Nadrenii i 
W estfalii — to nie Polacy, tylko Niemcy !! !  
Na ten tem at przemawiał p. B rust z Alten- 
essen, przewodniczący tak zwanego „Gewerk- 
vereinu" na tegoż zebraniu w Bottropie. Mię­
dzy innemi żalił się ten pan, że Polacy stronią 
od tego „Gewerkversinu", i że zwłaszcza starzy 
członkowie bardzo licznie występują. Jako 
sprawców tego, że Polacy nie chcą przechodzić 
pod jego komendę, okrzyczał naturalnie znów 
tę przekl... „wielkopolską agitacyę", a na jej 
czele „W iarusa Polskiego", ponieważ „W iarus 
Polski" kiedyś napisał, że on (Brust) chce 
Polaków germanizować. Początkowo nie wie­
dział p. Brust, co to słowo „germanizować" 
znaczy, jednak ostatecznie p o tra fił# je  wytłu­
maczyć i to t a k : Nasi przodkowie należeli
dawniej do Germanów (a obecnie do czego?) 
i germanizować znaczy tyle, co niemczyć, a 
więc to ja  chcę Polaków zniemczyć? (z wiel­
kim zapałem) przecież ja  myślę, żeście Niem­
cami i za takich się uważacie, a kto nie chce 
by* -Niemcem, ten niech się czemprędzej za 
granicę P rus wynosi! Jeżeli wy posiadacie 
trochę polskiego patryotyzmu (aha !) i miłujecie 
wasze stare obrządki, to my wam tego nie 
zazdrościm y; jednak wy nie powinniście iść 
za tymi polskimi agitatorami, którzy to dążą 
do tego, aby Polskę odbudować, ale do tego 
nie dopuszczą trzy potężne mocarstwa, żeby 
Polska miała odzyskać kiedykolwiek niepodle­
głość — o tem wam ani marzyć.

Mówił on jeszcze więcej w sposób podo­
bny, ale szkoda czasu i miejsca w polskiej 
gazecie na powtarzanie tego wszystkiego Panu 
Brustowi radzę, żeby i nadal chciał o nas pa­
miętać. a przy sposobności nam poświęcić 
całe artykuły o koron:e polskiej, jak  dawniej..., 
a karyerę z ro b i! D la Polaków niech to będzie 
nauką, że, kto się za Polaka uważa, nie po ­
winien być członkiem w żsdnem sswabekiem 
towarzystwie, ani „Gewerkvereinie", tem wię­
cej, że p. Brust nie zna Polaków w W estfalii 
i Nadrenii, tylko Niemców, a że jesteśmy P o ­
lakami, dla tego niech p. Brust roztacza swą 
opiekę nad swymi „landsmanami". Naszą or­
ganizacja, jest „Zwdązek Polaków w Niemczech", 
tam dla nas miejsce właściwe.

Nadmienić wypada, że p. Brust zamiast 
omawiać sprawy, zarobkowe, sprawy górnicze 
i t. p., to wdaje się w politykę i szczucie 
przeciw Polakom. — Zdaje się, że byłby on 
lepszy na naganiacza hakatysfów, niż na prze­
wodniczącego zawodowej srganizacyi górników.

W ycliodżtw o P o lak ów  za morze. N o­
wa fala emigracyi zamorskiej pochłonęła w dru­
gim kwartale znowu znaczną liczbę wychodź­
ców polskich. Przez Antwerpię przejechało w 
ogólnej liczbie 11,8 i 1 osób, 4,598 Polaków, 
w połowie z Królestwa Polskiego, w połowie 
z Austryi pochodzących. Opiekował się nimi ks. 
Czajkowski. Tyleż prawie przejechało na Bre­
mę i Hamburg, zaś na Rotterdam  emigrowało 
9,345 -przeważnie Polaków, którymi opiekował 
się ks. Wolszlegier. Towarzystwo św. Rafała 
opiekujące się wychodźcami, chociaż niemieckie, 
utrzymuje w tych miastach portowych dla wy­
chodźców księży polskich. W ięc ważną jest 
rzeczą, aby wychódźcy, skoro ich już powstrzy­
mać nie można, wiedzieli o tem i korzystać 
mogli z tej opieki.
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Ziemie pelskle*
* Z  P ru s Z ach ., W arm ii i  M azur.

P e l p l i n .  Kilka dni dopiero od rozpoczę­
cia kampanii upłynęło, a już drugie nieszczę 
ście i to w niedzielę d. 3 bm. aię wydarzyło. 
Oparzonym został robotnik Sarnowski, którego 
do tutejszego domu chorych św. Józefa zanie­
siono.

Z  Ś w ie c k ie g o . Stacya Drzycim nie bę­
dzie się odtąd pisała po niemiecku „Driczmin" 
tylko „Dritschmin“.

G r u d z i ą d z .  „Gaz. G r.“ p isze : Najśwież­
sza nowość! W  grudziądzkim kościele parafial­
nym znowu zaprowadzono nowość, rozumie się, 
kosztem parafian polskich. Oto po żałobnej 
procesyi w święto W szystkich Świętych odma­
wiał ks. wikaryusz Gollnick pewne modlitwy, 
które dotąd odprawiane bywały po polsku, 
tym rarem  po łacinie. Podejrzywam y, że stało 
się to z rozmysłem, aby na przyszły rok lub 
za dwa lata zaprowadzić język niemiecki przy 
owych modlitwach W inę ma tutaj jedynie ks. 
kan. Kunert, bo pewnie bez jego wiedzy to 
się nie stało.

S  w iec ie . W  środę w nocy zamordo­
wano kelnerkę, zatrudnioną u restauratora 
K rugera przy Alberistr. K iedy ją  w pomiesz­
kaniu znaleziono bez duszy, zaraz policya 
wdrożyła śledztwo, które wykazało, źe n a jd łu ­
żej w restauracyi K. siedział niejakiś Mak< 
Dommert, którego też natychm iast aresztowano.

D ® ieci s z k o ln e  m o rd ercam i. Okro­
pną zbrodnią popełniło w Knobbenort w P ru ­
sach W schodnich dwóch chłopców niemieckich: 
9-let-ni Grigo i 8-letni Lasch na 70-letnim 
starcu, bednurzu Korschu, pobierającym  w sp ar­
cie gminne. Oto, co o tem pisze „Geseliiger" : 
„Dnia 28 października napotkali ci chłopcy 
znanego im Korscha, śpiącego przy drodze. 
W yjęli mu z kieszeni butelkę napełnioną 
wódka, którą wypiwszy, oddalili się. N ieba­
wem jednak wrócili i wciąż jeszcze śpiącego 
K. pożgali nożem, ściągnęli mu buty  ̂i skar­
petki. Następnie zaczęli go okładać kijami 
szczególnie po głowie tak długo, aż kije się 
połam ały. Gdy już ofiara ich nie dayrała 
znaku życia, wydobył Lasch z kieszeni nóz i 
wyżgał Korschowi oczy. Po tym ohydnym 
czynie chcieli Korscha wrzucić do pobliskiego 
stawu, ale byli za słabi, więc opuścili miejsce 
okropnej zbrodni. Tegoż samego dnia ludzie 
przechodzący znaleźli Korscha broczącego w 
kałuży krwi. Zył jeszcze, ale niebawem umarł, 
nie wymówiwszy ani słowa. Grigo i Lasch 
przyznali się do zbrodni, opowiadali o niej 
szczegółowo, nie okazując przy zwłokach za ­
bitego przez siebie starca najmniejszego w zru ­
szenia". A są to dzieci niemieckie!

* Z  W iel. Ks= P o zn a ń sk ieg o .
I n o w r o c ł a w .  Pan Adam Czekanowski 

z Sielca nabył onegdaj m ajątek rycerski 80- 
biesiernie na Kujawach od pana Mańskiego.

P o z n a ń .  Proces przeciwko akademikom 
polskim odroczony w lipcu wskutek wniosku 
obroncv o wysłuchanie pułkownika Małkowskie­
go i akademika Bolewskiego, podjęty został 
na nowo przez tutejszą drugą izbę karną w 
poniedziałek, dnia 4 listopada. Pułkownik_Mił- 
kowski złożył swe zeznanie protokularnie, a 
akademik Bolswski stawił się osobiście.

B a b im o st. Komisy a kolonizacyjna n a ­
była królewską domenę Stary Widzim w po­
wiecie babimojskim za marek '400,000. Jestto  
już trzeci majątek, który komisya kolonizacyjna 
kupiła w tym powiecie; drugie dwa majątki 
są Zodyń i Tuchorze. Stary Widzim przejdzie 
w posiadanie komisyi kolonizacyjnej dopiero 
1 lipca r. 1902, ponieważ do tego czasu trw a 
kontrakt dzierżawy ze zmarłym majorem Dau- 
mem. Zięć zmarłego, właściciel dóbr rycer­
skich p. Krahm er, b rat prezesa rejćncyi po­
znańskiej, będzie do tego dnia gospodarzył na 
tym  majątku.

Ż n in . W ieś rycerską Bożejewiczki, w 
powiecie żnińskim, obejmującą około 1300 m or­
gów dobrej ziemi, kupił od p. Henryka Zale­
skiego za 425 000 marek p. Stan. Trzebiński, 
dawniejszy właściciel Tarkowa, później Czar- 
notek w powiecie średzkim.

Ś r o d a .  Zielniki, wieś w powiecie śre­
dzkim, tuż pod Środą leżącą, sprzedał p. T a ­
deusz Braunek bankowi parcelacyjnemu w 
Poznaniu, który płacił 264 marek za morgę. 
Zielniki obejmują około 1650 morgów i były

przez lat 90 w posiadaniu p, Braunka odnośnie
rodziców żony jego, od których pan Braunek 
włość tę przejął.

* Ze  SIą®ka czy li S tarąf P o lsk i.
K ról. fifowawieś. Ze środy na czw ar­

tek udusił się wskutek trujących gazów w 
wapiennikach Muhra na Przeskoczeniu robotnik 
Lesik z K ró1. Nowejwsi. Nieszczęśliwy praw ­
dopodobnie usnął, wskutek czego zaskoczyła 
go śmierć.

W ielk i K am ień . W e wtorek około 
wpół do ósmej godziny wieczorem spalił się 
dom siodłaka W ilhelma Śledziony. Sprzęty 
uratowano. Przypuszczają, że ogień został 
podłożony.

GroszoW ice. W  przeszłym tygodniu 
z  środy na czwartek wieczorem o godz. 8 i pół 
wybuchł w stodole u karczm arza Józefa P ie ­
choty ogień. Spaliło się całe żniwo i kilka 
maszyn. Piechota był zabezpieczony na wszy­
stko. Ogień był podobno podłożony przez 
złośłiwą rękę.

S S ah rae . Suknię ślubną na żałobną ża- 
mienić musiała narzeczona ślusarza miejscowego 
W ilhelma Swobody. Krótko przed ślubem 
kościelnym musiał się położyć do łóżka, a gdy 
miał pójść do kościoła, zm arł na porażenie 
serca.

K olom ia G osław ska. W  piątek  spa­
lił się u p. F r. Barona , stary  dom, w którym  
mieszkał wycużnik K rystyan Zdero. Ponieważ 
wody nie było na miejscu, więc wszystko- się 
spaliło. Pan Baron nie był zabezpieczony.

O j ę z y k  o jczy sty . Sąd ławniczy w 
Katowicach skazał pewnego mieszkańca Launa- 
huty, oskarżonego o obrazę, na trzy dni 
aresztu za to, że nie mówił przed sądem po 
nie mi-ck u. Nauczyciel poświadczył, iż umie 
po niemiecku. K ara za obrazę wynosiła 
miesiąc więzienia.

Ze świata.
B e r l i n .  Katolickie gazety niemieckie 

dom agają się nagląco wyjaśnienia faktu, o ja ­
kim donosi „Frankf, Volksbl." z Unterlieder 
bach pod dniem 28 z. m. W spom niana gazeta 
p isze: „Kiedy dzisiaj dzieci powróciły o go­
dzinie 12 ze szkoły do domu, opowiadały, że 
ks. proboszczowi, który zeszłego tygodnia, 
rozpoczął naukę przygotowawczą do komunii 
św.T odmówiono dziś dzieci na tę naukę. Głó­
wny nauczyciel, ukazawszy się w szkole na. 
lekcyi, kazał mu przez jedno z dzieci powie 
dzień, że na wyższe rozporządzenie nie może-, 
mu już oddać dzieci na tę naukę. Ew angieli- 
cka nauka konfirmacyjna, która odbywa się 
o tym samym czasie i w tej samej, szkole, nie- 
doznała żadnej przeszkody.44

Kto był Bissnarck? To pytanie s ta ­
wiono stojącemu w Saksonii pułkowi piechoty, 
zasilanemu głównie rekrutam i z Poznańskiego. 
„D-. Z tg.44 konstatuje z zadowoleniem, że na 
60' rekrutów tylko trzech nie słyszało o Bi­
smarcku i przytacza kilka odpowiedzi piśmien­
nych n. p . : H errn Virsst Bismark wahr ein
Reisskanzlen — albo: Ferscht Brschischnnmar- 
war von Ferscht Feldherr itd. Czy i tę orto­
grafię uważa „Tiigl. R .“ za zdobycz obecnego 
system u? Może ją  zachwyci pisownia zdan ia : 
Biszmarck war ein Statzsikritśirr, napisanego 
w odpowiedzi na p y tan ie : kto był Bismarck ? 
„D. Ztg." podnosi, że tylko połowa nazwisk 
ma polskie brzmienie, inne zdradzają pocho­
dzenie ślązkie łub morawskie. „D. Ztg." za­
znacza w przeciwieństwie do „Tagi. R .“ , że 
odnosi wrażenie, iż szkoła ludowa nie odpo­
wiada w zupełności swemu zadaniu. W arto  
spamiętać to zdanie i przypominać je  od czasu 
do czasu ,,D. Ztg.4.

Z  północnego S*le*wikn donoszą 
ciągle o nowych wydalaniach Duńczyków. 
„Kieler Ztg." pisze św ieżo: Żandarm udał
się w środę do Tyrstrup, aby przekonać się, 
czy obydwaj parobcy właściciela folwarku 
Hansena już odjechali. W  miejsce tych dwóch 
atoli znalazł ich pięciu, zatrudnionych przy 
pługach. Między nimi znajdowali się dwaj 
poddani duńscy. Ci musieli pójść z żandar­
mem natychmiast do sołtysa i w jego biurze 
pokwitować rozkaz, wydalający ich. W olno 
im było jednakże odprowadzić konie do stajni. 
— Dalej donoszą gazety o wydaleniu służącej 
właściciela Jorgensena w przeciągu 24 godzin, 
lecz rozkaz ten cofnięto, gdy wstąpiła w słu ­
żbę u Niemca,

W ojn a  a n g ie lsk o  - tr a n sw a lsk a .
Burowie napadli pod Berkenłaagte na ty lną  
straż pułkownika Bensona. Padło  9 oficerów 
i 58 żołnierzy, rannych jes t 13 oficerów i 
156 żołnierzy. Burowie zdobyli dwa działa.

Z różnych  stron.
B och u m . W  fabryce „Bochumer Ver- 

ein" było w ostatnim roku obrachunkowym 
11556 robotników zatrudnionych.

G e lsen k irch en . W  niedzielę i ponie­
działek zaszło w powiecie 53 nowych wypadków 
tyfusu.

U eck en d orf. Robotnik Dóring, który 
w kopalni „Alma" został okaleczony, um arł 
wskutek ran odniesionych.

K ev e la er . W  roku bieżącym przybył® 
do Kevelaer 458 pielgrzymek.

B a er . Górnik Jan  Olszewski został z a ­
bity w kopalni „G raf Bismarck".

O b e r h a u s e n .  Tutejsza kolej elektryczna 
miała w październiku 19,750.75 mr. dochodu.

Z g o r z a ł o  56 budynków w Sielcach wsi 
nadgranicznej w Królestwie Polskiem. Zginęło 
w nłomieniach wiele bydła i zapasów zboża. 
Pożar wznieciły dzieci, które się bawiły za­
pałkami.

B r a k  p racy  w  B e i i in ie .  W edług
„Deutsche Tagesztg “ jest tam obecnie bez 
zajęcia przeszło 80,000 osób Gdy jeden z 
piekarzy poszukiwał chłopca do posyłek, zg ło­
siło się więcej niż 100 kandydatów : młodych
i starych, obok zwykłych rzemieślników także 
kilku podróżujących i buhalcerów.

OD R E D A K C Y I .
Pan M ik l lS  w Osterfeld. „W iarusa Polskiego" dla 

rodziców przekazaliśmy poczcie
Pan IŁ . S z u l c  w Dumpten Jest wszystko dobrze. 
Pan M . B . w Bottropie. Owszem, prosimy o naj­

częstsze, a ciekawe wiadomośd z Bottropu.
To w „Jedność" w Dortmundzie. Ostatnie 

ogłoszenie otrzymaliśmy już po wydrukowaniu numeru. 
Prosimy w przyszłości rychlej nadesłać

Habosesistwo polski©.
W  W ittem  spow. św. od soboty 9 listopada po 

'fioh' aź do poniedziałku rano. I  -sze kazanie w niedzielę 
w południe o II-gie kazanie w poniedziałek po poł.
o godz. 4 -tej-

'W  A n n e n  spow św. w poniedziałek 11-, listopada po 
poł i we wtorek rano. Kazanie w poniedziałek na w ie­
czór o 8 -mej godz

W Łamgendreer spow. św. we wtorek 12 listo­
pada po poł i w środę rano. ___________

Porządek nabożeństwa w Bottropie
w niedzielę, 7 listopada.

I. msza św. o godz. 6 ; II. msza św. o godzinie 63/t ; 
III. msza św. o godz. 7V2 i IV. msza św. (dla Polaków) 
o godz. Sł//j.; V. msza św. o godz. 9. W ielkie nabo­
żeństwo z kazaniem o godz. 10.

S&ontrol© j©sienn©.
Dla zatrudnionych w starej fabryce „ G u s s s t a h l -  

f a b r i f e  jeżeli w Bochum mieszkają, w budynku w a­
gonowym fabryki „Bochumer Verein."

9 listopada o g 12 w poł. dla piech. prow, z lat 
1901, 1900, 1899. 1898 i 1897

11 listopada o godz. 12 w południe dla piech. prow, 
z lat 1896. 1895. 1894, dla wszystkich superrewidendów 
i dla tych, którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30-tym września 
1889 roku wstąpili.

12 listopada o godz 12 w południe dla gwardyi i 
broni spec. z lat 1901 do 1894, dla wszystkich superre­
widendów i dla tych, którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 
•września 1889 roku WBtąpili.

Dla wójtostwa (Amt) L i n d e n - D a h l h a u s e n ,  w
sali gościnnego Lutz w Linaen.

11 listopada o godz. 81/2 dla piech. prow., gwardyi 
i broni spec. z lat 1901, 1900,'1899 i 1898, oraz dla su - 
periewidendów.

11 listopada o godz. 101/., dla piech. prow., gwardyi i 
broni spec. z lat 1897, 1896, 1895 i L894, oraz dla tych 
którzy pomiędzy 1 kwietnia a 30 września 1889 r. wstąpili

Tow. św. Andrzeja w Bochum
uprasza wszystkich członków i gości i tych wszystkich, 
którzy byli przed laty członkami w Towarzystwie, ażeby 
przybyli na zebranie w niedzielę o godz. 4 po poł. na 
salę p. Schnibusoha, Kioaterstr., dnia 10 listopada.

A. Mrogenda. przewodn.

Baczność parafianie Staro-Gostyńscy
pod Gostyniem.

Zaprasza się parafian na zebranie do Herne, które 
się odbędzie w niedzielę, dnia 10 listopada o godz. 2 po 
poł. na sali p. NusBbauma w sprawie tyczącej się naszego 
kośoioła w Starym Gostyniu. O liczny udział prosi

Marcin Adamczak.

Nadsyłając korespondencye, ogłoszenia 
zamówienia książek i t. d. triebskałdy rai 
podać swój dokładny adres.



W1 AK u s  p o l s k i ;

Towarzystwo św. Józefa w Essen
urządza w niedzielę, dnia 10 listopada po poł o godz. 4 
na wielkiej sali w  A lfr e d u sh a u s , Frohnhauserstr. 
n r. 19 je s ie n n ą  za b a w ę . Program urozmaicony. 
Wieczorem o godz. wpół do 8 odegrana będzie sztuka 
teatralna pt. : „Okrężne11. Po teatrze dalsza zabawa z 
tańeam. W stęp dla członków wszystkich Tow. przy 
kasie kosztuje 50 fen., dla nieczłonków 1 markę. Oso­
bnych zaproszeń Towarzystwo nie wysyła, zatem prosimy 
wszystkie sąsiednie towarzystwa, a mianowicie Towarzy­
stwo „Jedność11 i Koło śpiewaków „Dzwon11 z E.?8en, 
żeby zechciały swą osobistością nas zaszczycić. Naszem 
zadaniem i staraniem jest wszystkich gości jak najlepiej 
rozweselić i zabawić, do czego się także przyczyni polska 
kapela, którą uzyskaliśmy na naszą zabawę. Z a r z ą d .

Tow. św. Wojciecha w Schonnebeck.
W  niedzielę 10 listopada o godz. 4 po poł. na sali 

pani Niekemper, urządza z a b a w ę  * ta ń cem .
Członkowie mają wstęp wolny, nieczłonkowio płacą 

przed czasem 75 fen . a przy kasie w dzień zabawy 
1 markę. Muzykę wykonają muzykańci Polacy, którzy 
tylko polskie tańce grać będą. Na powyżstą zahawę u- 
prasza uprzejmie tak członków jako i R baków z Schonne­
beck i okolicy Z a r z ą d .

Bo t tro p .
W  niedzielę dnia 10 listopada o godz. 4 po połuaniu 

odbędzie się w a ln e  zeb ra n ie  Towarzystwa św. Ja ­
cka na sali p. Kirschbauma. Przy tern odbędzie się jak 
zwykle płacenie składek miesięcznych, przyj mowanie no­
wych członków itd. Oibędzie się także generalna rewi- 
zya majątku towarzystwa i przyjdzie pod obrady sprawa 
urządzenia gwiazdki, dla tego jest rzeczą pożądaną, ażeby 
się członkowie jak  najlitzniej stawili. — Goście mile 
widziani. Z a r z ą d .

Tow. gimnastyczne ,,Sokół“ w Castrop
donosi swym druhom, iż w przyszłą niedzielę dnia 10 li­
stopada odbędzie się zebranie na sali p. Rudolfa Schau- 
manua (Be3enrotha) w celu oboru stałego zarządu. — Go­
ście mile widziani. — Czołem 1 W y d z i a ł .

Tow. Jedność p. op. śś. Cyryla i Metodego
w  L a n g en d rcer

donosi swym członkom i wszystkim Rodakom oraz Towa­
rzystwom, które zaproszenia otrzymały, jako i tym, które 
dla braku adresu zaproszenia nie otrzymały, iż dnia 10-go 
listopada obchodzi towarzystwo nasze

17 rocfci&ieę sw ego istn ien iu ,
■na którą szanownych Rodaków i szanowne Towarzystwa 
jak  najuprzejmiej zapraszamy

Program uroczystości: Od g ;dz. 21/, do 31/2 przyj
mowanie sąsiednich Towarzystw. O godz. 4 pójdziemy do 
kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie powrót na salę 
pana Knlpp nga, gdzie nastąpi dalsza zabawa Najprzód 
przywitanie towarzystw i gości. Potem koncert, śpiewy i 
deklamacyc. a o godz. 7 wieczorem teatr pod ty tu łem : 
„Stary piechur i syn jego huzar11. Szan. Towarzystwa 
prosimy aby przybyły z chorągwiami, ale bez pałaszy. 
Pochodu do koś.ioła nie będzie. Wstępne dla członków 
30 fen., członkowie, którzy zalegają 3 miesiące ze skład­
kami nie mają wstępu. Muzykę wykona p. Kuik z Herne. 
.Delegaci będą wyczekiwać na Towarzystwa przy dworcu 
'Siid. O jak najliczniejszy udział w zabawie prosi

Z a r z ą d .

Tow. św. Józefa w Wattenscheid.
W  niedzielę dnia 10 bm. odbędzie się w a ln e  z e ­

b r a n i e ,  na którem odbędzie się obór nowego zarządu. 
Początek punktualnie o godz. */24 po południu. Porządek 
dzienny: 1) wpłacenie miesięcznych składek i wpis no-
w rch członków, 2) obór nowego zarządu. Członków, któ­
rzy będą więcej jak 3 miesiące zalegali ze składką mie­
sięczną nie będą mogli brać udziału w oborze nowego za­
rządu. O jak najliczniejssy udział szanownych członków 
uprasza Z a r z ą d .

Zabawa polska w Hofstede
odbędzie się w niedzielę dnia 10 listopada po południu o 
godz 4 na sali p. Gerber (dawniej Natrop), na którą sza­
nownych przyjaciół i krewnych zapraszamy.

Za kom itet: J a n  K o r p u s .

Towarzystwo św. Aloizego w Weitmar
donosi swym wszystiim członkom, iż w  przyszłą niedzielę 
10 bm. o 7 ,12  godz po wielkiem nabożeństwie przybędzie 
polski f. tograf w celu odfotografowania tow. Uprasza się 
wię szan człon!:ów. ażeby jak najliczniej się w sali po­
siedzeń z" ra.'i Członkowie winni się z oznakami tow. 
etaw ć K.r,o oznaka nie posmda, ten może go u kasyera 
odehfać. Z a r z ą d .

Wiec polski w Eving
przy Dortmundzie odbędzie się w niedzielę 1© l i s t o ­
p a d a  o godz. 31/ ,  po poł, w sali p. Fr. Klodt, przy 
kościele katolickim. Będą omawiane na wiecu sprawy 
polskiej op-eki duchowtej oraz inne sprawy nas Polaków 
na obczyźnie dotyczące. O liczny udział R daków 
z Eving i okolicy t pratza się.

„ K w ją ie k  fm la k tW 1*.

W ia ć  po lsk i  w O t a r - S t w r a
odbędzie się w n ie d z ie lę  i i t  lis to p a d a  o godzinie 
7,12 w południe w sali p. Wolberga, przy ul. Miilheimer 
Str. 93 przystanek kolei elektrycznej. O liczny udział 
Rodaków z Sryrum, Miilbeim i okolicy uprasza się, gdyż 
przyjdą weżne sprawy pod obrady

„®at'ią*efe P o l a k ó w 11.

mm
IpSf,

Tow św. Józefa w Wattenscheid
dor.os1 swym etłonsom, iż dnia 4 b. m. umarł 
członek naszrgo tow.

śp. Jan fóanikowskj.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bm. rano 

o godz. 8 z domu chorych. O jak najliczniej­
szy uJz:ał w pogrzebie i o pobożne westchnie­
nie uprasza się. — Członkowie winni się godzi­
nę prędzej stawić w lokalu towarzyskim pod 
chorągiew. Z a r z ą d

Wiec polski w Dortmondiia
odbędzie się w sprawie wyborów do rady miejskiej w 
niedzielę dnin 1© lis to p a d a  po południu « godzinie 
3 w lokalu p. Miihlhausen ul. I. Kampstr. 73. O liczny 
udział upraz/a K o m ite t.

Tow. św. Antoniego w Laar
donosi najprzejmiej swym członkom, iż członek 
naszego towarzystwa

ś. p. Franciszek Szumiński,
pracując w kopalni „Deutscher Kaiser11 w Bruck­
hausen, z 's ta ł 5 bm. przez węgle zasypany. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Pogrzeb odbędzie s’ę 8 bm. 
rano o godzinie 8 z kopalni „Deut3cher Kaiser11 
szyb III. U prtsza się szan. członków zamieszka­
łych w Bruckhausen i Hamborn. aby na pogrzeb 
raczyli się jak najliczniej stawić. Wymarsz z do­
mu towarzyskiego o godz 7 rano.

W . § o s iń s k i, przewodn,

AT
Koio śpiewu Harmonia w W attenscheid 
donosi swym członkom, iż w piątek 8 bm. rano 
o godz. 7 odbędzie się pogrzeb

śp« Andrzeja Kanikowskiego.
Pcżądanem jeet, aby się wszyscy członko­

wie w czapkach i oznakach stawić raczyli i na­
szemu członkowi śp. Kanikowskiemu przez śpiew 
C3tatnią przysługę oddali. Pcgrzednio zechcą 
członkowie przybyć do lokalu posiedzeń.

F r. N o w a k , przewodn. I

7 - - - - - - - - - - - j
T I

arb ary w Hamborn
ń, iż  Członek naśżego tOW; n

u r  1  •

Tow, św, Barbary w Hamborn
donosi swym członkom, iż Członek naśżego t(sW.

śp. Franciszek Szumiński
poniósł nagłą śmierć w kopalni „Gewerkschsft D. 
Kaiscr“ szyb III w Bruckhausen. Pogrzeb odbę­
dzie się w piątek o godz. 1/28 Członkowie winni 
się stawić o godz. */27 na sali posiedzeń z oznaka­
mi tow. Liczny udział członków w pogrzebie jest 
pożądany. — Zarząd proszę, aby w czwartek wszy­
stko załatwił. N. o. w. p. W. Gabryś sekr.

Szanownym Rodakom w  IT eckendorfie i  o k o ­
lic y  polecam mój

skład towarów kolonialnych
zaopatrzony we wszystkie towary w zakres tego przed­
siębiorstwa wchodzące. — Osobliwie polecam

p o lsk ie  papierosy, p o lsk ą  k ie łb asę  
i p o lsk ie  w ino.

W srystkotak  tanio, że nikt n:e może taniej sprzedać. 
Mam nadzieję, że Rodacy sechcą łaskawie mnie poprzeć, 
idąc za hasłem . S w ój d o  sw e g o .

Wojciech. Kicia
w Ueekendorfie, przy ul. Mathildestr. 37,

obok fabryki Munscheid.

Szanownym Rodakom w © ru ch u  i o k o lic y  donoszę jak naj 
uprzejmiej, iż mój

$kład i warsztat szewski
przeniosłem z ul. Marienstr. do domu przy ul. C o lo n ie s tr . 3 6 2 /6  
(polska kolonia), naprzeciw sali towarzyskiej.

Polecam Szanownym Rodakom to w a r  r o b o ty  d ob rej r ę ­
czn ej i  fa b ry czn ej, który wyprzedaję po bardzo tanich cenach. — 
Robię także i mam na skłzdzie b u ty  do r o b o ty  z polskiej dobrze 
wyprawionej skóry, za którą gwarantuję, że nie przepuszcza wody. — 
W s z e lk ie  rep a ra cy e  robię dobrze i tanio, a na życzenie zaraz.

Dziękując szanownym Rodakom za dotyshezasowe poparcie, pole­
cam się i nadal łaskawej pamięci.

Z wielkim szacunkiem
Xj. K u b ia c s y k , mistrz szewski.

Tomasz Jaroszyk
krawiec pclski 

B rach, Friedriobstr. 16, 
poleca się szanownym Rodakom do 

wykonywania
ubrań podług miary,

pod gwarancyą za dobre leżenie. 
Towar dobry! — Robota trw ała! 

C e n y  t a n i e .

Kartofle!
Wszelkie rodzaje k a r t o 11 i do 

p r z e c h o w a n i a  dostarczam ta ­
niej niż wszelka konkureneya.

C. Luckey w Bottropie
ul Bałiubofstr. 19.

Polskiej służącej
do wszelkiej pracy domowej po­
szukuje natychmiast

Jozef Mroskowiak
B rach , Feldstr. nr. 221.

Zdolnego

zastępcę
obeznanego z tamtejszemi stosun­
kami handlowemi, postukuje zaraz 
lub od 1-go Btycznia fabryka  
cygar

J. Smodlibowski,
w  M iło s ła w iu .

B o r e h e r t o w a
leczy

b ó l  g ł o w y ,  p o d a g r ę  i r e u m a t y z m ,
a m ieszk a  teraz  

w  H era© , przy ul. Bahnhofstr, 37.

Szanownym Rodakom w K o tth a u se n  i o k o lic y  
polecam mój dobrze zaopatrzony

skład towarów kolonialnych,
win. cygar i  papierosów .

Donoszę także, iż p o w id ła  Ś liw k o w e  już nade 
szły i wysyłam 10 funtów za 3,40 mr. franko w dom — 
Tak samo oznajmiam iż w t m tygodniu dostanę

Prosząc szanownych Rodaków o poparcie mego in­
teresu, kreślę się z szacunkiem

.Antom Kokociński,
Efriesenstr. 102 B otth ansen , Briesenstr. 102, 

przystanek kolei elektrycznej Wartemayer.

Fiosennik Jutrzenki
uwierający pieśni, piosnki ; wiersze potępiające pijaństwo 

tarciarstwo, i socyalizm. Cen? 30 fen., z przes. 35 fen. 
Adres „ W ia r S I S  P o ls k i11. B och u m

Wyborne, smaczne i aromatyczne a swojskie papierosy
T u rk -fo r t, M o b le s s e , D utoeck-C rcm © , P o la k ie w ic z  nr. 3 , 4 , 11, D y rek to rsk i© , S m y r n a , 
C h a r k o w sk i© , S o k o ły , K o ś c iu s z k o ,  C a r o ls  i  in n e  z  fa b ry k i

F. Polakiewicz© Nast. W. Wąsowicz,
P O Z H A U ,  - a u j  do n a b y c ia  w  w sz y s tk ic h  lep szy ch  sk ła d a c h . B 0F " W A R S Z A W A .



Wyprzedaż!
Proszę ezytae! Proszę ezytae!

Coraż większy napływ odbiorców i ogólne 'zainteresowa­
nie się całego miasta J K e rn e  i okolicy, a naw-et konkuren­
tów, kończy się pytaniem, jak może

Kleczewski w Herns, B a M o fsfr ,6 8
taki dobry towar tak tanio sprzedawać. — Oto kupiłem wiel­
ki skład w Bochum pod nazwą „ łS o c h tu m e r  C o is s i im ^  
na pół darmo i dla tego mogę tak tanio sprzedawać.

Mimo to postanowiłem wielką partyę
plasiscay peleryuowyeh

od §  marek począwszy, dopóki zapas starczy, sprzedav/ać, 
aby prześcignąć wszelką konkurencję.

Dalej sprzedaję
partyę p a leto tów  zim ow ych

aby ich się pozbyć od 6 , 5 0  mr. począwszy.
Prócz tego mam jeszcze około 4Ł SS6 g a t e k  różnych 

przedmiotów.
I. Uforaikia d la  Kiężczyssa

we wszystkich kolorach do wyszukania od 8  mr. pocz.
II . S&imowe p a leto  ty,

we wszystkich kolorach od 3L0 marek począwszy.
I I I .  F lębste p a leto ty  esk im osow e

z ciepłą podszewką od 1 3  m. pocz.
IV . P ięk n e  spodn ie sta B iedaielę

krój łydkowy i angielski od 3  mr S®  feaygów począwszy.
“ P ła ssća e  i  n k raiiła  d la  dy;/eCl

we wszystkich p i ę k n y c h  k o l o r e  (!fl (sj  m. pocz.

Kaftany, i ubrania tło kopalń
pa cenach zakupns.

g ę  O B U W I E  i S
tylko ręcznej roboty.

E a m a sse  dla męż^lyzJi od 4 marek pocz. 
B o ty  d la  mężesyiast do ssmirowania 

od 4L,Ó0- mr. począwszy.
C ieple trzew ik i % m ateryj dla niewiast 

od 3 .50 mr począwszy.
Boty dla n iew iast ss gupikami

i do sznurowania z dobrej skóry od 1 ,2 0  mr. począwszy.
M ocne koty do roboty

z gwoździami od 3  mr. 50 fen począwszy.
M ocne bóty i  k rop n sy  e fa łd am i i  bes

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .
_____ , i i

W s z y s c y  o d b i o r c y  z  o b w o d u  3 ®  m i t  o t r » y »  
m a ją .  za ta i®  t a n i e l i  c e n  z w r o t  k ó s z t o w  p o d r ó ż y .

S .  K l e c a e i r s k i ,
Bałmhofstr. 68 HRRNE, Bahnhofstr. 68. ISj

l i i
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T e ra z
wszystko

ma. odpłatę.

Wszystko

T era z
wszystko

na odpłatę.

Rosnera

a  odpłatę

G l e s  S y a o g a r l t e y
a* oaatyai świata tego jęesącąi to jests dutwy obrześo- 

rozmyślania,- do Pana Boga, Wkcaaego oblubxoict 
wzdvchauisi, - chrześcijańskie; doskonałości owicjsou 

Cena. 1 - miarkę, z- przesyłką, 1 mr. 10 fan

sta o d p ła tę .

'Boch.nm ,
Kaiser Friedrichplatz nr. 11 

niedaleko klasztoru,

H e m s ,
9 j? przy ulicy Bahnhofstr. 97.

G * e ls © E S ; k ir c b ; e n 9
przy ulicy Friedriehstr. 4.

B  m s @ n ,
przy? ulicy? Rottstr. 65.

O b t r k a u s e a ,
przy ulicy Marktstr. nr, 116.

D u i i i b w r g ,
przy Weinhausmarkfc 5,

D o i t m i m d ,
przy ulicy Miinsterstr. nr 1.

Hagea,
przy ul. Eiberfelder Str. 32. 

ooooodoonoooopocoooooo
Wrazie potrzeby proszę 

przybyć do mego składu, a 
każdy się przekona, iż do­
brze obsłużony został.

Największy

doi kredy­towy
t a i o w  i mebli
w całym obwodzie 

przemysłowym.

Meble.
Towary wyściełane, 
Towary łokciowe. 

Konfekc. dłainęźczyzn.
Kontekcya dlaniewast.

Towary białe. 
Dywany i portyery. 

Zegary, kapelusze, 
Parasole, buty,

Pościel
od najtańszej do 

najdroższej.

Cale
urządz. mieszkań

od najzwyklejszych do 
najwięcej eleganckich.

f® n m i  T n i i i a n n u iu  i n n c r a m r o o  s■  uOM TOWAROWY L  ROSENBERG,
ul. Kaiserstrasse 190. L a n g e e p r ^ e r  —  B a l a n h o f  ul. Kaiserstrasse 190. 

glBi Najmiększy skład v miejscu towarów łokciowych, modnych, oraz Ronfekcyi 
* dla m^iczysn i niewiaśl.

8 3  % % Otrzymałem w olbrzymim wyborze: % %
* *  Paletoty dla mężczyzn, ubrania, spodnie, i Kołnierze dla niewiast, żakiety, kapesy golfowe,

Płaszcze pelerynowe, żakiety dla mężcz. i chłopców, 1 Płaszczyki dła dzieci, żakiety i kapesy,
- — ” Materve na suknie i różne obsady.

W i e l k i e  u n i ż e n i e  e e n y  n a  u b r a n i a c h  &® r o b o t y .
Udało mi Się zakupić u mych dostawców a  b r a n i a  d o  r o b o ty  p o  n a d z w y e a ą j  t a n i c h  c e n a c h .  Sprzedaję dla tego

f i t  i e b i S t e  spodm© płócienni, śśkiety i kitte, gładkie i p ięg^ate spodnie skć- p |  
Mane skós-aane żakiety, spodnio m&asasesteisteie 1 meaae. Koszula d© Łoooty, M  

g g  m ąXLe’ Kftaay i dsi&sie kamisoiki, kessui© do kopalni, kitlo od potu, gacie
w  'po r z e c z y w iś c ie  n ie b y w a ły c h  dotąd eenaeh,
S  z któremi co do taniości M m  konkurencja miernjć sią nie może, przy c u p e i n e j  g w a r a n c j i  aa dóbr, jakość i robot«.

mm Pnlska mhiera t Najtańsze, ale ściśle stałe ceny.
m  Największy wybór. Sprzedaż tylko za gotówkę. g g


